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> ~ W lA iM ^ O Ś -C k  K i l A ІОѴу Е .
O statnia da tą  gażet sankt-petersburskich jest 

dnia 24 sierpnia.
Cesarz J egomość raczył przybydź do miasta 

Szlisselburga, d, 16 t. m., o pół do w tórey z połu
dnia. Spotkany był przez mieszkańców , którzy 
N ayjaśnieyszemu Panu chleb i sól ofiarowali. Po 
zmianie koni oglądać raczył M onarcha roboty no- 
We około śluzów na kanale ładu z kim, a  potym W 
dalszą puścił się podróż, w pożądanym stanie zdro
wia, traktem  do Ładogi.

Przez >Nay wyższy reskryp t z dnia 19 lipca, 
Jenerał major Ugrjumow  iszy, nayłaskawiey m ia
nowany kawalerem  orderu ś. A n n y  p ierw sze/ 
kiassy.

M arszałek gubernii kostromskiey, rzeczyw isty 
K am erber Tatiszczew} miał szczęście otrzym ać 
ISaywyższy reskryp t J ego C esarskiey Mości, da
towany w Carskiem Siele d. i 4 czerwca, w brzmie
niu na tępuiącem:

Z  wiadomości, od M inisteryum  spraw we- 
w nętrzn \ eh Mi przedstawionych , 2. zadowoleniem  
dowiedziałem się o gorliw ości, z jaką  sprawuje
cie obowiązki, z  urzędem waszym  złączone , i
0 tem uznaniu , z  ja ką  uw ala rozrządzenia wasze 
obywatelstwo gubernii kostromskiey. Przyjem nie  
Mi jest zu tt m  < świadczyć ua m  Mощ  uprzejm ość
1 u fru ść . ie  i  na przyszłość starać się nie Zanied
bacie hydz je y  godnym . Zostaję ku wam p rzy 
chylnym  A lex a n d k r .

K.idca tayny, H rabia Nesselrodę, d. 2З t m. 
wyjechał z A Petersburga do Odessy, zkąd będzie 
tow arzyszył J ego Cesarskiey  M ości w  podróży 
NayjaŚnieyszego P ana w p row m cyaoh  po łudnio
w ych.

Rzeczywisty radca stanu, litów , należący do 
lepartam entu handlu zewnętrznego, został miano
wany wice-dyrektorem  tegoż departam entu.

v Przez Nay wyższy Ukaz Jego Cesarskiey 
Mości do Rządzącego Senatu pod dniem 25 lipca, 
rozkazano ustanowić w N itaw ie  zastawę tamo- 
żenną, dla oglądania przychodzących do N itaw y  
okretow rossyyskich, którym  tam  z por to w rossyy- 
5kich zawijać dozwolono. Razem też potwierdzo
ny został e ta tte y  zastawy, podług którego, 1 nad- 
іогса zastawy pobiera na rok 800 r., pisarz na rok 
4oo r., na rozchody kancellaryyskie i inne 200 r., 
zupełny eta t roczny i 4oo rubli.

Przez nay wyższy Ukaz J ego Cesarskiey 
Mości do Nayświętszego Rządzącego Synodu pod 
dniem 5 czerwca, z podanych od Synodu kandy
datów mianowani są BLkupami: permskim, archi- 
m artlry ta klasztoru dońskiego stawropigialnego, 
członek synodalnego kant ru  moskiewskiego Dyo- 
nizy\\ orenhurskim, bvły archim andryta klasztoru 
antoniewskiego agiey kiassy i w tym że stopniu prze
niesiony do klasztoru Зсіеу kiassy mceńskiego w dy- 
ecezyl orłow skie/ 1 tamecznego seminaryum rektor 
Ambroży; z rozkazem wypłacenia i гл pieniędzy 
prohonnych na podroż do dyecezyy< ha początkowe 
opatrzenie się domowe, każdemu po 1000 rubli, as 
sum assygnowanych na departam ent duchowny.

Kurs sankt-petersburski d. 21 sierp.: dukat hollen: 
nowy 11 r. 60 kop.. Zm iana złota 2 r. 89 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop., 2 rub. 70 -̂ kop.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia dłu
gów: 6§ assygnacyami po 1 0 1 1 0 2  proceatoyy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
O statnia data  gazet w arszaw skich jest dnia

8 września:
Jego Cesarźewiczowska Mość W ielki X ią»ę 

MiKoLAY, przybył dnia 2 h. m. do tey  stolicy.
Jego Cesarzowieżowska Mość W ietki X iążę

M ichał przybył dn ia 3 b. m. d'> tev źe  sto licy .
J W . Novosilcow, Senator Państwa Rossyy- 

skiego, powrócił tu  dnia 5 b. m. z L itw y.
Powróciła tu  także po Gciomiesięczney nie- 

bytności JO. Xiężna Namiestnikowa.

A  U 9 T R Y A.“
W iedeń dnia  a6 sierpnia•
(z Gazety W arszaw skiej.)

Odebraliśmy tu  prze» nadzw yczayną okazyą 
wiadomość, ze Oycieo i., którego stan zdrowia, 
przez coraz bardzie/ w zrastające osłabienie, od dnia 
i 5 b. m. mocno się pogorszył, przy ją wszy na dniu 
18 wszystkie ostatnie sakram enta, rozstał się z tym  
światem, dnia 20 o godzinie kw adrans na 7 rano. 
Jak wielką i powszechną była radość przy zabły- 
śnieniu nadziei, że pomimo ostatniego nieszczęśli
wego wypadku, ten  dostoyny N u z e ln ik  Kościoła 
dłuźey jeszcze zachowany dla nas będzie, tak  g łę
bokie i bolesne wrażenie sprawić musiała n iew ąt
pliwa wiadomość o jego śmierci. Prawdziw ie chrze- 
ścian tka pobożność, łagodność apostolska i boha
terska stałość, tego naczelnika kościoła, którego 
losy, wraz z wypadkami zaszłemi za rządów jego 
poprzednika Piusa VI, stanow ią jednę z naypa- 
miętnieyszych epok w dziejach kościoła i św iata, 
sprawiły, że ci naw et, którzy nie uznawali w nim 
naczelne/ Głowy kościoła, nie mogli mu odmówić 
słusznego szacunku; a  jak życie Piusa V II było 
dla wszystkich przedmiotem uwielbienia, tak wia
domość o zgonie jego, mówimy to z przekonaniem) 
przyjętą zostanie wszędzie z naygłębszą boleścią.

P  R U S S Y.
B erlin  dnia  3o sierpnia .
(z G azety W arszaw skiej.)

Jedna z gazet tuteyszych umieściła następu
jący arty  kuł z A ustryi pod d. 21 b. m.; „ Gdy
listy z M edyolanu  donoszą, o uczynionych tam  
przysposobieniach na przyjęcie N. Cesarza Jm ci 
Franciszka , tymczasem rozchodzi się w W iedniu  
pogłoska, iż M onarcha ten  zaniechał podróży do 
W łoch. M ówią z a ś , iż uda się do Krakowa  i  
W arszawy. Spóźniona atoli pora roku czyni w ą t
pliwość w tey mierze. W ielu  mniema, iż wspo- 
mniony Monarcha uda się do W łoch , a w tym  ra 
zie Xiąże M etternich  pojedzie zapewnie do W a r • 
szaw y , dla powitania N. Cesarza Jm ci Rossyyskie- 
go, podczas bytności Jego w W arszaw ie , w blisko
ści krajów austryackich, imieniem N. Cesarza Jmci 
Austryackiego. A rcy-X iąże R a yn ery  ma znowu za
rządzać interessam i krajowemi, wczasie podróży N. 
Cesarza Jm ci Austryackiego, a potem uda się da 
Czech w  dostoyności Vice Króla.

F  R A R С Y A.
P ary  i ,  dnia  22 sierpnia 

(z Gazety W arszaw skiej.)
X iążcta Kumberland i Sołms byli w czora na 

obiedzie u Xięoia Talleyranda, a potśm  wyjecha
li do Niemiec.



X ią ię  Rovigo  m iał d. 17 b. m. wysłuchanie
\1 M onsieur. n  j • •Korrespondencya dyplomatyczna przez Gańm ,
jest znowu bardzo częsta.

W  nocy z d. 27 na  28 Iipoa, niechętni lu 
dzie popsuli telegraf w Gourbera, w departam en
cie Landes. _ ,

W  kościele katedralnym  w Lambrc , we 
F landryi francuzkiey, wystawiono pomnik sławne
mu Fenelonowi. . .

Pan Garnerin  miał nie dawno nieszczęśliwy 
przypadek, gdy się sposobił do żeglugi pow ietrz
n y  na polach elizejskich, Gdy ciągnął zasionę 
te a tru  swego w ogrodzie Beaujon, wyśliznęła się 
m u lina z rąk , i zasłona upadła ze znaczney w y
sokości tak mocno na głowę jt-go, 1* zemdlał 1 upadł. 
W  nocy puszczono mu krew  4ry  razy, 1е<ѵ,л' um^rł, 
w  53cim roku życia swego. On pierwszy, wzbiw
szy sie balonem do znaczney wysokości, do^ i-  
czai spuszczania się na ziemię za pomocą spado
chronu. _  .. ,

D nia  23. W czoraysza gazeta Z7 Ł to iledonosi z
K adyxu  pod d. io  b. m., iż druga wycieczka kon- 
$tyLucVónistów, przedsięwzięta wodą, była równie 
niepomyślna , jak pierwsza; eskadra frąncuzka za
brała kilka statków , na których byli rozmaici ofi
cerowie, znani z rew olucy jnych  swoich zasad.

D ziennik Rozpraw  z dnia 20go sierp, umze- 
§cił artyku ł, wytykający niedorzeczność 1 fałsz ró
żnych wiadomości, przez niektóre gazety rozsie
w anych, o rzeczach w Hiszpanii. Kończy się ten  
artyku ł w  sposob następujący: „ Nareszcie, żadna 
kapitu lacja  polityczna  nie była, ani będzie propo
nowana stanom. Lecz w każdym czasie i w każ
dym kraju zezwalano na kapitulacje' osobiste, ce
lem  ukończenia rewolncyi. Król powiedział w mo
wie zagajającej ostatnie posiedzenia izb Niech  
tylko  Ferdynand V II  będzie wolny , aby mógł swo
im  ludom nadać in sty tuc je , które tylko od mego 
mieć mogą, i które, zapewniając ich pomyślność, 
zaspokoją słuszne obawy F rancji, a natychmiast 
kroki nieprzyjacielskie ustaną-,przyrzekam to uro
czyście w obliczu W  Panów. Ani Xiąźe Angoulć- 
me ani rząd królewski, nie zapomniał wyrazów 
M onarchy. Nigdy nie będą wchodzić w  układy z 
rew olucjonistam i; nigdy nie będą postępować 
względem stanów, jak względem zgromadzenia po
litycznego. Pragną zaiste, aby Hiszpania była wol
ną” aby używała pomyślności pod zasłoną insty- 
tućyy, równie dalekich od despotyzmu jak bezrzą- 
du; lecz nie zamyślają narzucać jey prawa. Sam 
Król Ferdynand , ze swojemi radami, m a władzę 
stanowienia tego, |  co osądzi za potrzebne do szczę
ścia swojego ludu. Jeśli sobie przypom nim y pis
ma urźędowe, ogłoszone w Londynie , zdaje się nam, 
ze rząd  francuzki sądził, iż naywłaściwszym spo
sobem ukończenia zamieszek w Hiszpanii, było mo
że nadanie amtięśtyi i przywrócenie dawney kon
s ty tu c ji  państwa, to jest: zwołanie dawniejszych 
stanów. T a  myśl wydaje się nam rówńie wspa
n iałą, jak rozsądna. Z resztą  czekaymy na wypad
ki w  K adyxie*  Jeszcze kilka dni cierpliwości, a 
będziemy wiedzieli, jaki jest stan rzeczy.46

JO.da 24 0 4  powrotu syna ś. Ludw ika  (pi
sze Monitor) rocznica imienin dostojnego M o
narchy , rządzącego F ran c ją , oznaczała się co rek  
licznemi czynam i łaskawości. O d r . i8v±,‘ szczegół- 
niey słusznie powiedzieć można, iż nadzieja zstąpiła 
do więzień, i że żal spodziewać się może znaleźć za 
sobą obrońcę, u  podnóżka tronu, w osobie w ierny ch 
m inistrów. "W szystkie klassy mieszkańców będą 
w  tym  roku uczęstnikami szczęścia d. 26 sierpnia. 
W ielk i kanclerz prosił K róla o łaskę dla wielu 
uwiezionych. Dziś sąd królew ski.zatw ierdził w y
roki* ułaskawienia dla i 3 osób skazany oh na hań
biące kary. Złagodzono karę ośmiu innym  osobom.

D nia  25. Uczniowie Szkoły w o jsk o w e j w 
St. Cyr, k tórzy dziś odpraw ią popis przed Królem 
Jnicią, przechodzili wczora przez St. Cloud, a Xią- 
ie  Bordeaux  dał dla nich ucztę.

Bajonna dnia  i 4 sierpnia.
(z tey le  gazety.)

M arszałek Lauriston  przeniósł główną swoję 
kw aterę  do F it tory i.

Osada w Pampelunie  pracuje gorliwie około 
zew nętrznych szańców.

K onstytucyoniści p rzy s ie d li do obronnego 
stanu Alicante, gdzie jenerał Torrij ;s dowodzi, a 
wd* sko nieobjęte w kapHulacyi Ballasterosą. przy
łączyło się (.. rpusa jenerałów Kiego i Z a ya s .

Godzien pi ze chodzą tędy oddziały żo łn ie rz / 
do woyskd w Hiszpanii. W e te ran i 52go póikfy 
składa ja osadę w tuleyszem  :nie|ęie«

Perpignan dnia  11 sierpnia .
(z te y ts  gazety).

W czora  nadeszły tu dry kompanie ciężkiey 
arty llery i, udając się do Hiszpanii, a w krótce spo
dziewamy się parku odwodowego, k tó ry  jest w 
ISarbonne. Dziś przybyłe tu  . 168 żołnierzy hisz
pańskich, których tiaror* Erolas d. 25 zabrał v, :ne- 
wolą pod Całuj Tw ierdzą, i i  tego г1ч1іа w yno
sząc ty lko  2jó ludzi, walczyli ze 4ooo rojaliU^W, ;. 
pod dowództwem wspomnionego Barona.

Osada urgelska uczyniła d. 9 b. m w yciecz
kę. B itw a była żwawa. Codzirń prawie zacho
dzą utarozki, w k tórych  obie strony maja pospo
licie kilku zabitych i ranionych. Zaczęło się zno
wu strzelanie z dział tw ierdzow ych, i  uszkodziło 
kilka domów w mieście.

D yw isya jenerała Curial trzym a ciągle Bar° 
cellonę w zamknięciu.

H I S A P A N i J A.
M adryt dnia  17 sierpnia.

(z G azety W arszaw sk iej.)
Jenerał porucznik Bordesoult okazał grzecz

ność admirałowi Faldes W spom niany jenerał po
syła codzień Królowi Ferdynandowi okręt ze św ie
żą wodą, owocami i t .d . Niedawno przełączył do 
tego kilka naczyń z lodem , co hi szpanów bardzo 
ucieszyło i zadziwiło, a adm irał Faldes, który sam 
ten okręt przezierał, pragnął także lodu. Dowiedzia
wszy się o lem jenerał Bordesoult, posłał w krótce 
admirałowi naczynie z lodem, a ten  mu grzecznym 
listem podziękował*

Taż gazeta donosi od granic hiszpańskich d. 
20 sierpnia: M arszałek M oncey , powrócił z Fieh 
do M anresa. Nieprzyjaciel pobity w różnych bi
tw ach stoi o 2 mile od Manresa-

Rotten  przemówił się mocno z M in ą , k tóry  
chce pozostać w Barcellonie i niewychodzi juz w 
pole, a którem u nadzw yczajny  goni o miał przy
wieźć rozkaz od rejencyi kadyxskiey, aby w strzy 
m ał kroki nieprzyjacielskie.

Pan Faldes, na у bogatszy członek stanów, u- 
zbroił swym kosztem 3 fregaty w porcie kadyxsk:m, 
a dwa wielkie statk i przewozowe w br ń  opatrzył 
M ała ta  eskadra wspólnie z czółnami kanonier- 
skiemi ma ułatw ić dowóz żywności od strony morza 

Rozkazy wydane przez władze francuski* 
względem uwolnienia uwięzionych konstytucjom . 
stóvy, nie zostały wypełnione, am w N aw ar rzew na  
w  p row incji G A lic ji , przeciw nie zaś uwięzienia 
trv^ają ciągle w porcie Passa ges: kilka kobiet u- 
więziono. __________

N i d e r l a n d y .
Р гихе ііа  dnia  25 sierpnia .
(z Gazety W arszaw sk ie j.)

X iążę W ellington  przybył d. 22 b. m, z P a 
ryża do Mons, ń ztam tąd wyjechał do Ath  i Tour> 
n a y , dla obejrzenia tam ecznych szańców. Ono- 
gday obejrzał now ą cytadellę w ystawioną przy 
Gandawie, a dziś przybył tu  i oglądał szańce Ter- 
rnonde.

D a r \k y  prowadzono przez Luxem burg  wie
le bydła z -  anicznego do F ra n c ji , a teraz handel 
ten  zuuełnie praw ie ustał. Słychać, iż na odpra
wione m niedawno zgromadzeniu tow arzystw a rol
niczego w Вгихёііі, uchwalono podać rządowi pro
śbę, aby zakazał wprowadzania do Belgium  pło
dów francuzkich, a szczególniej w ina, oliwy i t. d.

T  u R c y A.
Od granic tureckich dnia  28 hpca.

(z G azety W arszaw skiej).
W  miesiącu czerwcu zaszły trzy bardzo krwa- 

w e bitw y m iędzy grekami a turkami. Zvvycięa-
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I w o  sawsfce s łu ży ło  g rekom . O s ta tn ia  zaś b i tw a
p rzyn ios ła  im  n a jw ię k s z ą  ko rzyść ;  zg iną ł  w  niey  
jen e ra ł  a lbański Suldijo Cordęay jeden z n a j w a l e 
c z n ie j s z y c h  i n ay  b ieg le j  szych  jenera łów  tu re c k ic h .  
W  ro k u  z e s z ły m ,  po porażce  Churszyda b a s z y ,  
p rzez dobre  jego o b ro ty  u t r z y m a l i  się t u r c y  p rzy  
ró w n in ach  Tessalii. Po  tern  o s ta tn iem  zwyeięzŁwie 
g recy  rozp o s ta r l i  się pow oli a i  do w ą w o z ó w  Zy-  
gos, zk ąd  przez za ję tą  górę  Casio, m a ją  zw iązek  
z Olimpem i P*jojo$} dokąd  się pow stan ie  ro z sz e 
rzy ło . T u r c y  są  ze w sz y s tk ic h  s t ro n  zam kn ięc i  ną 
ró w n in a c h  Laryssy. W k r ó t c e  sp odz iew ać  się m o 
żna Ważny a w y p ad k ó w  w  te y  części G recy  i.

Z ac iąg  do w o j s k a  tu reck ieg o  w Albanii n ie 
idzie pom yśln ie . A lb a ń c z y k o w ie  nie ch cą  bydź po
s łusznym i w e z w a m ń  W .  S u ł tan a .  T y m  czasem 
baszowie Jus so f  i Omer Vricne , k tó r z y  ta m  do
wodzą, pojednali się z sobą. D y w an , k tó ry  baszy 
Omer vrion.fi zagroz ił  n ie ła sk ą  swoją, p r z y w r ó 
cił go do b-v.3zowsi.wa Janiny . N a d z w y c z a jn a  ta  
łagodność z tą d  p o c h o d z i ,  iż basza Omer ma w ie l 
kie znaczen ie  w  Albanii,  i  zagroził,- że ze w sz y s t 
kimi s t ro n n ik a m i  sw ym i p r z e jd z ie  do g reków . 
Oba ci baszowie .uzbra ja ją  się p rz e c iw  Akarnanjj*  
Nie m ają  jednak  licznego w o js k a ,  i  w ą tp ią ,  aby  
czego dokazali.

A n g l i a .
Londyn dnia 25 sierpnia.
(z Gazety W  arsząwskiey).

H r a b ia  D o n z e lo t , g u b e rn a to r  f rane tizk i  n a  
w ysp ie  Martynice i a d m i r a ł  Bergeret, dow odzący  
f lo tą  f ra n c u z k ą  w  A n t y l h c b ,  o św iadczy li  g u b e r 
na to ro w i h iszpańsk iem u  Vives na  w y sp ie  Kubay 
ii  ch cą  u w a ż a ć  w o y n e  E u ro p ie ,  za n ie .prżery- 
w a jącą  s tosunków  pokoju  m ię d z y  osadam i fran-  
cu zkie m i i  h iszpańskiem i. G u b e r n a to r  h iszpańsk i  
dat o d m aw ia jącą  odpow iedź, a  za p y ta n y ,  co c z y 
nić m yśli ,  gdy k o n s ty tu c j a  zos tan ie  obaloną w H is z 
panii , ośw iadczy ł,  iż  chce  bydź  w ie rn y m  sw ojey  
przysiędze; n ic  zaś nie odpow iedz ia ł n a  w e z w a n ie  
depu tow anego , k tó r y  do n iego p rz y b y ł  z in r  у  

• stilony, aby  w y sp ę  p r z y łą  zy ł  do k r  ;ju m e x y k a ń -  
skicgo.

L is ty  z w y s p y  ś. Tomasza pod  d. 10 lipca  
donoszą, iź m ieszkańcy  w y s p y  Borto-Rico p o s tano 
wi'! ogłosić się n iepod leg łym i, jeśliby f ra n c u z o m  
udał się zam ysł  w H iszp an i i .  S ły c h a ć , iż  m ieszk ań 
cy w y sp y  Kuby podobnież m yślą .

O k rę t ,  k tó ry  n ied aw n o  z a w in ą ł  z w y s p y  ś. 
Heleny do Newport w  A m e ry c e ,  p rz y w ió z ł  w ia 
domość, iż a .  i  m aja  spro\Vadzono do w spom nio- 
nęy W yspy pom nik ,  m a jący  bydź p o s taw io n y  na  
grobie Napoleona.

Ś redn ia  cena  ow sa p rzez  6 ty g o d n i ,  k tó r e  się 
d. 16 b. m, s k o ń c z y ły ,  by ła  ta k ą ,  iz jeszcze nie 
można się spodziewać, aby  ow ies  zag ran iczn y ,  zło
żony n a  sk ładach  w t u t e j s z e j  s to licy , w olno  było 
sprzc J n i  ta rgu .  Co się ^aś ty c z e  p szen icy  z a 
g ra n ic z n e j ,  podobnież b ę d ą c e j  na  sk ładach^  s ły 
chać, iż w olno  będzie  ją  sp row adzać  na  sp rzedaż  
za o p ła tą  c ła  17 szy lingów  (31 zł. poi.) od k w a r t e 
tu  (pó łtrzecia  k o rca  m ia ry  po lskiej.)

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 25 sierpnia.

(z Gazety Warszawskie/.) 
v. Rozchodzi się w Frank/orcie pogłoska o no- 
v?ym kongressie, k tó ry  się tam  m a  o d p ra w ić  w  
s tyczniu  ro k u  przyszłego , a  do k to re g o  K ią ż ę ta  
drugiego i t rzec iego  rzędu  m a ją  tak że  należeć.

H ra b ia  Colloredo, szam bclan  N. C esarza  Jm ci 
anstryaekiego, p rze jeżdża ł  d. 37 b m. p rzez  Sztraz- 
h-irg, w y p ra w io n y  gońcem  z Paryża  do W iednia .

W ie lk i  X ią ź ę  S a s k o -W e y m a rs k i  w y d a ł  u r z ą 
dzenie, /względem  ra to w a n ia  ludzi,  zos ta jących  w 
niebezpieczeństw ie  życia . K to b y  się w  m ia rę  m o 
żności rv ; p rzy ło ży ł  do ra to w a n ia  n ieszczęś l iw ego  
lub chcącego  sobie śm ie rć  zadać, będzie  u k a ra n y  
Vvięzieniem, od t r z e c h  dn i do c z te r e c h  tygodn i,  a 
U kara  dla w s ty d u  jego, a p rze s tro g i  d h  in n y ch ,  

bydź  publicznie ogłoszoną. K ażd y ,  k to  oder- 
jZiłie powieszonego  c z ło w iek a  lub u ton ionego  ż w o 

dy wyciągnie, otrzym a publiczną pochwałę, a jeśli 
przez tOocali życie nieszczęśliwego, dostan;e szcze
gólny znak honorowy lub nagrodę picóiężną od 3 
do 10 talarów.

у  ro zk azu  W .  X ięc ia  Sasko - W e y m a r s k ie -  
go, ogłoszono u c h w a ły  seymov*e od ń 9 m a r 
ca  dć. m aja  r .  L. J ed n a  z n ich  o b e jm u ją c a  

u rząd zen ie  żydów  s tan o w i:  W s z y s c y  żydz i  k r a -  
jow*i, m ają  jednakow e p ra w a  i obow iązk i ,  jak i n 
n i  poddam. VVe w zględzie  p o d a tk u , / ,  sądow nie*  
tvya. i pohcyi, podlegają w ładzom  k o n s t y t u c y j n y m ,  
11 w et,  co sję ty c z e  m a łżeńs tw a .  Do u rz ę d u  r a b i 
n a  na!e?y>-iakże dozor  na ’ rzkołan iy !  ■■ • skTerni|i 
z ak ład am i dobroczynnośc i.  Nabożeństw  o ż dow skia  
i |r-auki w szkolaA  * b ęd ą  w  i ę i j k u  *e, t  *m. 
D zieciom  ż y d o w sk im  w o lno  uczęszczać  do gi... - -  
zyu/n 1 Utt* - * v te tu  k ra jow ego , i m a j  p ra w o  do 
s t ipend iow  1 Ł i. W s z y s c y  żydzi p o w in n i  sobie 
ob rać  n azw isk u  r o A .u n e .  "Z  k ilku  sy n ó w  oyća  
iy d a ,  t r u d n ią c y c h  się hand lem , jeden ty lk o  m oże 
się ożenić. Ci isaś, k tó rz y  in n y m  za robk iem  m o- 
g ą  ż y w ić  rodz inę , m ę  podlegają te m u  śc ieśn ien iu . 
M ałżeń s tw o  m iędzy d i r  -.eścnaninem a ży d ó w k ą ,  o raz  
m ięd zy  żydem  a c h r z e ś d a n k ą ,  dozw olone jest pod 
w a ru n k ie m ,  aby  sp łodzone dziec i w y c h o w a n e  b y 
ły  w  religii c h rz e śc iań sk iey  1 t .  d.

S yn  Ludwika Bonaparte go sp ro w a d z i  s io s t rę  
sw o ję  do Mpryachium, gdzie  się X ię ż n a  St.Leu (Hor- 
iensya Beauharnois) znajduje." Ś tosow nie  do u k ładu  
fa m il i jn e g o ,  Pan ienka  t a  ma baw ić  n a p rz e m ia n  je 
den  ro k  w  Monachium, a d ru g i  w Rzym ie. Syn  L u 
dwika Bonapa, tego, w  to w a rz y s tw ie  byłego pół* 
ko w n ik a  AimandL  g u w e r n e r a  sw ego, u d a  się do 
F iladelf i i ,  gdzie  m a  zaślubić d ru g ą  c ó rk ę  Józefa 
Bonapartego.

T a ż  g a z e ta  donosi pou d. 27 s ie rpn ia :  Słycl: 
iż  L andgra f  H esk i  Fryderyk, chce  re s z tę  życia  prze* 
pędz ić  w Frank/orcie, i uk łada  się już o kupno j e d n e 
go z n ayp  jk n ie y s z y c h  ta m e c z n y c h  dom ów .

D nia .o b. m. o d p ra w i ła  ?s,-ę w  i) m,sz*ad 
p ie rw sz a  pub liczna  sessya obu izb s e jm o w y c h  W .  
X ięztvva D arm sz tad zk ieg o .  M n is te r " s k a rb u  zda ł  
ob sze rn ą  s p ra w ę  o c z y n n o śc iach  rz ą d o w y c h .  R o z 
b ie ra ł  w sz y s tk ie  części dochodów  i w y d a tk ó w  
kra jow ych* w sk azu jąc  p rz y c z y n y  pozos" tey  lub 
b r a k u j ą c e j  ilości p ien iędzy  w y zn aczo n eg o  f u n d u 
szu  na  każd y  przedm io t .

G aze ta  m oguncka  w y s ta w ia  obraz  d z is ie j s z e 
go s ta n u  H iszpan ii ,  i  m ię d z y  inn em i w y ra ż a :  ,, Z  
r? dośnem i o k rz y k a m i  p rzy ję to  f ra n c u z ó w  w  M a
drycie; z ? ładem  i s t r a c h e m  musieli k o n s ty tu c y o -  
n iśc i  o p u śc ićSewillę. O bronę  Galicyi. n a j w a ż n i e j 
szego m ie js c a  w* p ó łn o c n e j  H iszpan ii ,  pow ie rzono  
jen e ra ło w i Murillo. Quiro%a, bez ta le n tó w  w o j 
sk o w y ch  i d o s ta te c z n e j  siły, n ie  m óg^ sobie pora  
dzid w  te m  zam ieszaniu . , Z  pow odu  z a n ie d b a n y c h  
p rzysposob ień  do obrony , Ferrol i w z g ó rz a  Ka
rw iny  dos ta ły  sję w moc, f ra n c u z ó w . W ilson , k to .  
r e m  u  rojaliści p o r tu g a lscy  w  ty le  zagrażali, m us ia ł  
uc iek ać .  N ie k tó re  oddz ia ły  m ii.cy i w dysk a  kon --  
s ty tu c y y n e g o ,  o k aza ły  o dw agę  w  Korwinie; lećz  
m ieszk ań cy  nie c h c ą  k o n s ly łu c y i ,  i n ie n a w id z ą  
libera l is tów . E adyx  i w y sp a  Leon u p a d n ą  jak 
N um an cy a .  Empecynado  w y sy ła ć  jeszcze m oże 
n ieco  zapa leńców  k o n s ty tu c y jn y c h .  M ina  sani je
den  t r z y m a ć  się będzie jak skała podczas b u rzy ;  a 
p o ty m  k o n s t j  ucvom ści h isz p a ń sc y  u p a d n ą  rlja 
p rz e s trp g i  w szy s tk im , k tó rz y b y  chcieli t e u ry c z n e -  
m i k o n s ty tu c y a m i  u tw ie rd z a ć  szczęście i  n ie rod le*  
głość n a ro d ó w .61 T e n ,  k tó r y  p o w y ższy  a r t y k u ł  
pr ?słał, z ap ew n e  z Londynu, do r e d a k c j i  g a z e ty  
m ogunck iey ,  dodaje: „  Bądź ѴѴРац o s t ro ż n y  w zg lę 
dem w iadom ośc i ,  u m ieszczan y ch  w d z ien n ik ach  
a n g ie lsk i-h  i in n y c h ,  k tó re  ogłaszają  r a p p o r ta  p o 
m y śln e  dla Hiszpanów. N ie  w iem  dla czego m i-  
m s te ry a ln e  n a w e t  g a z e ty  ang ie lsk ie  udzielają  czę 
s to  b ezzasadne  doniesienia . W s z a k ż e  s tan  "Hisz
pan ii  jest zupe łn ie  tak i ,  jak  pow y ższy  a r t y k u ł  o- 
pisuje.

G a z e ta  Kury er warszawski donosi z N iem iec  
co iiastęguje;

G a z e ty  a u s t ry a c k ie  są  nape łn ione  op isem  p o 
d ró ży  C esarżew icza , n a s tę p c y  tro n u ,  po ró ż n y c h  
m ia s ta c h  i p r o w in c j a c h ,  w szędzie  go p r z y j m u j ą



t t r o c ry W  i wsredzie"zwiedza wszelkie osobliwości.
W  Tyrolu piękna wieś Toblech, została p*a- 

Wie całkiem zasypani*. Dnia i 4 sierpnia pow.-tft- 
ła straszliwa burza z ustąyiiczpemi grzm otam i, 
grad upadł, i leżał na póiiory stopy wysoko na 
ziemi. W ia tr  porwał domy i m osty , niektóre 
w zeórza zostały rozerw ane; źrzódła wezbrały gwał 
tow nie i zalały łąki; tam eczni mieszkańcy utracili 
cale majątki: gdyż pastwiska są zupełnie zmszczo 
ne. T a  okropna burza trw ała  przez dni 2, po kto 
rey  wielu właścicieli nie mogło znaleźć swych mie-

s z k a n ^  ^ ob]ente d. 20 z. m. także powstała okro 
Dna burza, deszcz spadł tak gwałtownie, Że w oka 
Mgnieniu wszystkie ulice napełniły ftię wodą. l a 
ka niesłychana ulewa trw ała przez poł godziny; 
z drueiey strony Renu w tymże czasie padał me grad, 
ale ogromne sztuki lodu. n e pozostało żadne drze
wo bez uszkodzenia, a ogrodnicy stracili wszystko. 
W  ieś Roterhan zupełnie jest zniszczo ną, wszystkie 
domy wywrócone-, przy czerń wielu ludzi utraciło 
życie lub zostało pokaleczonymi, pola całey okołi-

ęy 8ąZep1W łocW onoszą, źe Król sardyński wszy
stkie szkoły oddał jezuitom. Przez Rzym często 
przechodzą oddziały woysk austryackich. Niedawno 
przechodziło i 5,oooAtysięcy piechoty, lecz nie ;est 
wiadomem przeznaczenie tegoż woyska.

A f r y k a  
Algier dnia  22 czerwca.

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Rząd tuteyszy powrócił do swojego dawmey- 

. . .„ o  postępowania. O kręt sardyński zamówiony 
* r ,%. nasz rząd, z powodu wiatrów przeciwnych, 
musiał w Nizża i M arsylii! wydać 10 tysięcy f.an
ków a przybywszy dotuteystego portu me thciał
złożyć ładunku dopoki dowiedzione} kwitam i wy- 
daney ilości nie odbierze. Odb e n f to y  ładunek 
podali skargę do Deja, który kazał wydać go na- 
ts  ehmiast, z dodatkiem, iz w Alg.erze me ma zwy-
cza u opłacania nadzw yrzaynych k sztów. W szy
scy europeyscy a,enci protestowali się przeciwko te- 
m u nieprawnem u postępowaniu iecz Uey me zrme- 
nił swojego zdania, a kapitan okrętu n,us,ał złozyo 
ładunek bez wynagrodzenia pomesioney straty .

. £ayścia nieprzyjacielskie pomiędzy Hiszpanią
a rządem  Algierskim nie m iały dotąd żadnych 
skutków. F lo ta  Deja znayduje się cięgle na mo. 
rz.u wachodniem. Pow ietrze, me grassuje od nie
jakiego czasu w naszem mieście.

W ielkie X ibztwq Poznańskie.
Poznań dnia. 3o sierpnia .

(z Gazety W arszawskie?.)
Z  różnych miast, nad W artą  położonych, do

chodzi nas pew na wiadomość, iż mimo obtitych w 
całem państw ie pruskiem urodzajów, hurtow nicy 
berlińscy każę zakupować zboze. I  tak  w Mię- 
dzyehow ie, kupiec ż y d , k tóry  właściwie me 
trudn i iię  handlem zboża, odebrał zlecenie kupie 
nia 2000 wierteł! żyta w cenie wyzszey, aniżeli W 
tam tey  okolicy dotęd była.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Na publirznem popisie uczniów insty tu tu  

głucho niemych, w W arszaw ie tyle znaydowalo s.ę 
.ości iż sala objęć icb me mogła N ajznakom itsze 
esoby zaszczyciły ten popis swę obecnosnę przez 
dni obadwa, a pleć piękna w w .ększey połowie na
pełniała salę, co dowodzi, de ci uczniów,e pozbawię 
n i mowv i słuchu zaymuię publiczność, ile korzy
stają z rozm aitych nauk. Uo tegoż insty tu tu  przy- 
ląozono niedawno uczniów pozbawionych » zr- ku, 
nad którym i я r$wnęż troskliw oscię ob)ęł opiekę 
ezci godny R ektor JX . Falkowski. Ci ocem m a- 
H uezą się czytać naxięzkach, wypuklem, literam i 
drukowanych, uczę się także rachunków 11. p , do

m uzyki okazują wiele zdatności. Dziś 5 sierpnia 
w kościele PP. W izytek  odbyło się nabożeństwo na 
podziękowanie Bogu, za dary udzielone tym  me- 
szczęśliwym, a jutro tamże będzie nabożeństwo za 
clbrodzi- |ów inU> tu lił W  przyszłą środę m  tea
trze  narodowym dane będzie widowisko na dochod 
tegoż insty tu tu .

Dnia 4 b. m. pomiędzy Szczuczynem  a S ta 
w iskam i , na rozległości połczw artey miii spadł 
wśród wielkiey burzy i naw ałnicy, grad wielko
ści .orzecha laskowego, na kilka stop wysokości, 
tak  źe powozy w drodze w strzym yw ać się m usia
ły . Niezebrane zboża po polu zupełnie potłuczo
ne, bydło pokaleczone, drób pozabijany, szkody są 
nader wielkie, a zimno potem  takie nastąpiło, jak
by wśród zimy.

O pół mili od W arszaw y w  polu wzięto gnia
zdo jay kuropatw y, i przyniesiono je do dw oru; 
gospodarz posadził na nich kurę , k tóra wyhodo
wała kilka małych piskl$Ł-‘ po niejakim czasie przy
była do tegoż dw oru kuropatwa, praw dziw a m at
ka tych przysposobionych wyohowańców, oddaliła 
wszelką trw ogę właściwą dzikiemu ptastwu, nie 
lękała się ludzi, poznała swoje dzieci i obok kury 
tow arzyszyła im nieodstępnie. Gospodarz zniewo
lony tą  miłością m acierzyńską matkę, z dziećmi u- 
darował wolnością, odesławszy je w mieysce, w kto- 
rem  się pierwiey znajdow ały.

W yrobnik  zamieszkały w Lionie, połowę 
swych m alutkich dochodów łożył na szkoły, dla 
swego jedynego syna; um arła mu żona, wkrótce 
postradał zdro wie, które było całym jego sposobem 
do życia, a nie mogąc pracować, ani służyć, udał 
się jako żebrak w dalekie strony, zostawiwszy sy
na, którego dla dobrych postępków i pilności przy
rzeczone utrzym yw ać w szkołaoh, aż do ich uk»>ń 
czenia. W yrobnik przez lat 10 zwiedzał ró/ne 
kraje, ledwo tyle mogąc: użabrać, iż przedłużał nę 
d/.ne źyo.e. W  końcu roku ze złego udał się do 
Sabaudyi, uczuł wzmagającą się chorobę sądził, że 
się zbliża ostatni dzień jego życia, a poleciwszy się 
Bogu usnął pod murem, będąc pewnym, iż w tern 
mieyscu pozostanie na zawsze. Przebudza się i 
widzi przed sobą lektykę. 4 lokajów w li bery i 
galonowanej: zapraszając starca, niosą go do p ię 
knego domu; wanna i lekarz już. oczekiwali. Na 
wszystkie zap y tan a  zdumi>q g > starca  x wszyscy 
milczą, leoz ciągle oka/ują navwiększe uszanowa
nie; po kąpieli i użyciu lekarstwa, ciź h kije u 
bierają go w cienką b e lim ę i porżądną odzież, 
przynoszą stół okryty kosztownem srebrem , wcbo 
cizi śliczna właścicielka domu maiąc na ręku peł
nego wdzięków półrocznego chł ipczynę; starzec 
mniema, że widzi aniołów i że dusza jego rozstaw
szy się z ciałem już znayduje się w mieyscu prze- 
znaczonem dla cnotliwych! O tw ierają się nakoniec 
podwoje , wchodzi właściciel a mąż owey pięknej 
pan i; porywa ślicznego chłopczynę, podaie go s ta r 
cowi, a zalany łzami czułości woła oycze bł g 's ’a\V 
twemu w nuków !.. Był to syn owego wyrobnika, 
korzystał z nauk, na które cały zarobek łożył bie
dny oycieo. dostał się do kantoru  bogatego ban
kiera, a pilnością i rozsądkiem przyłożył się do 
ocalenia jego już upadających interes-ó v handlo- j 
w ych Bankier przez wdzięczność oddał mu je
dne ze swych córek, która go przeniosła nad wielu 
innych żądających jey ręk i; no va para nabyła ma
jętność w Sab u iy i, do którey oyci*c przybył, v  
był poznany od przechodzącego syna, który  przy> 
swem szczęściu tego tylko żałował, iż nie mógł od
bierać blogosUwyeń twx, oyca, będąc przekonanym, 
iż tenże żyć przestał.

K urs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia 
rubel srebrny 3 rub. 78 kop., czerwony złoty no
w y r . 11 kop. 70, stary  r . 11 kop. 62, im peryał r. 36 
kop. 70.
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 106.
W ilno dnia  3  w rześnia v. s. x8z5 Roku.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
Въ слѣдствіе повелѣнія Господина Гла

внокомандующаго 2-ю Арміею Генерала о тъ  К а
валеріи и Кавалера Графа В итгенш тейна, объя
вл я е тс я  о тъ  Иншенданства сей Арміи.

і-е , Въ казенныхъ П алатахъ: Кіевской, По
дольской, Екатеринославской, Херсонской и въ 
Бессерабскомъ областномъ П равительствѣ , имѣ
ю т ъ  производиться то р ги  на поставку дла всѣхъ 
войск 2-й Арміи, а именно:

JB ъ Г у б е р н і я х ъ :
Ж у к и  К р у п ъ

Подольской - - 94,000 Четъ. 8,8 з 2 Четв
Кіевской - -  44,о о о ----------4,125 —------ -
Екатеринославской і8 ,о о о ------------- 1,687----------
Херсонской - - 4 і , о о о ---------  5,845 ----—-
Бессарабской обла

с т и  - - - 9 2 ,0 0 0 ----------8,62 5 —.------
Н а сіи поставки назначаются сроки для 

торговъ і-й  і 5-го, 2-й 17-го, 3-й 19-го, и для пе
реторж екъ 22-го, 23-го и 24-го числъ, О ктяб ря  

! сего 1820 года.
Н а вышеозначенные сроки къ торгам ъ, ко

то р ы е  имѣю тъ производиться какъ на всѣ во
обще магазейны, т а к ъ  и по частям ъ , вы зы ваю тся 
желающіе съ вѣрными и благонадежными залога
ми, кои будутъ п ри н яты  въ обезпеченіе подря
да на п яту ю  ч асть  онаго, а въ обезпеченіе за
даточной суммы по количеству оной, кромѣ об
щ ественны хъ о т ъ  дворянства поставокъ, к о то 
ры я оезпаюпіся на одномъ довѣріи, сословію сему 
принадлежащемъ.

ІІодробзюе росписаніе, сколько въ какой ма- 
газейнъ должно п остави ть  провіанта и кондиціи, 
будутъ объявлены 'при торгахъ .

Предварительно И нтендантское Управле
ніе именемъ Господина Главнокомандующаго А р
міею , обѣщаетъ исправный платеж ъ на сроки, 
безостановочные пріемы поставокъ и отвращ еніе 
всякаго рода притѣсненій.

Подлинное подписалъ:ГенералъИ нтендантъ 
15 2-й А рм іи , Ю шневскій .

O G Ł O S Z E N I E .
Naskutek rozkazu Pana Głównodowodzące

go 2gą Armiją, Jenerała Kawaleryi i Kawalera 
Hrabiego Witgenszteyna, ogłasza się od Intenden- 
cyi tey armii.

1) W Izbach Skarbowych: Kijowskiey, Po- 
dolskiey,Ekaterynosławskiey, Chersońskiey i w Rzą
dzie Obwodowym Bessarabii mają się odbywać tar
gi, na dostawę dla wszystkich woysk agiey armii, 
a mianowicie:

W  G u b e r n i j  a c h :
M ą k i  K r u p

Podolskie у -  •  -  9 4 ,0 0 0  c z e tw . 8,812 c ze tw .
Kijowskiey - - - 44 ,ooo — — 4 ,1 2 6 ____
Ekaterynosławskiey - 18,000 — —,  1,687 ______
Chersońskiey - - - 4 1,000 — — 3,845 _____
Bessarabskim obwodzie92,ooo —. _ 8,625____

Na te dostawy naznaczają się terminy dla ta r
gów: iszy dnia i 5go, 2gi dnia i7go, 5ci dnia iggo, a 
przetargi dnia 22, 2З, i a4go oktobra teraźniey- 
szego 182З roku.

Na wyźey wymienione ta rg i, które mają 
się odbywać, jak na wszystkie w ogólności maga
zyny , tak i częściami, wzywają się życzący z wier- 
nemi i niewątpliwemi ewikcyami, które będą przy
jęte na bezpieczeństwo podradu na piątą jego część, 
a na zabezpieczenie summy zadatkowej podług jey 
ilości, prócz dostaw od zgromadzeń szlacheckich, 
które zostają na samey ufności, stanowi temu na
leżnej.

Szczegółowe rozpisanie, wiele do którego ma
gazynu ma się dostawić prowiantu, i kondycję, bę
dą objawione przy targach.

Poprzedniego Administracya Intendencyi i- 
mieniem Pana Głównodowodzącego Armiją, przy
rzeka regularną opłatę w terminach, przyymowa- 
nie dostaw bez mitręgi, i oddalenie wszelkiego ro
dzaju trudności.

Autentyk podpisał: Jenerał Intendent agiey 
Armii J u s zn ie w sh i.

—-------1__ -
P  e n  s  у  a .

1 Pensy a żeńska utrzymywana pód prze
wodnictwem JP. Kozłowskieyiw Werkach, prze
niesioną została do Wilna. Utrzymywać się bę
dzie na Sawicz ulicy, w domu JW . Rzeczywiste* 
go Radzcy Stanu i Kawalera Romera. Przyymo- 
wać się także na tę pensyą będą panny przycho
dzące.

О Б  Ъ Я  В Л E  H  I  E.
1. Въ домѣ подъ N. i 25g Госпожи Полков

ницы Бендерской положонымъ противу бульвара 
Базільяновъ і-й  Остробрамской Ч асти , отда
ешься квартира въ аренду о т ъ  святаго  М ихай- 
ла на одинъ годъ; въ коей покоевъ съ мебелями 4 
переднія, подъ оными людская, пекарня, кухня ан- 
Глинская, спижарня, склѣпъ и на дворѣ м ѣсто для 
дровъ. К варти ру  сію можно видѣть ежедневно 
о т ъ  8 часовъ у тр а  и до 6 часовъ вечера» О це- 
нѣ узнать можно о т ъ  управителя дому.

i .  W  domie pod N. 1269, Pani Bender- 
skiey Połkownikowey, położonym naprzeciw 
bulwarów bazyliąńskich, iszey Ostrobramskiej 
części, wypuszcza się mieszkanie do najęcia od ś. 
Michała na jeden rok, w nióm od frontu pokojow 
4  z meblami, pod niemi staneya dla ludzi, pie- 
karnia, kuchnia angielska, spiżarnia, sklep i na 
dziedzińcu mieysce na skład drew. Mieszkanie to 
można widzieć każdego dnia od godziny 8 zra- 
na od 6tey wieczorem. O cenie dowiedzieć się 
można od zarządzającego tym domem.

P o d r  a d-
a. Dla Uniwersytetu Wileńskiego potrze

ba drzewa opałowego w długości polana J ło
kcia sążni trzy arśźynowych 1000, to jest: 5o<> 
sążni sosnowego i tyleż olchowego, na dostar
czenie takowego drzewa odbywać się będzie 
W Uniwersytecie publiczna licytacya w dniach 
4 , 5 i 6 września m. n. o godzinie 4  po po
łudniu. Każdy ktoby chciał należeć do tako
wej licytacji, ma się stawić w Kancellaryi U- 
niwersytetu w terminach wyżey oznaczonych 
i przejrzeć warunki do kontraktu.

(podpisano) Sekretarz Felix Mierzejewski.

a. Dom JPanow Franciszka i samey Opit- 
Zow małżonków w Wilnie na Zarzeczu pod 
N. 5 6 6  położony z publicznej licytacji w dniach 
5 , 4 , i 6, miesiąca septembra 182З roku usku
teczniać się in fundo samegoż domu mającej, 
zostanie rocznie z daty 29 tegoż miesiąca sep
tembra zaarędowany, życzących przeto wziąść 
tenże dom w arędę, do licytacji na powyższe 
termina jako delegowany z Magistratu wileń
skiego Urzędnik zapraszam. Dat roku 1&2З 
miesiąca augusta 28 dnia.

Jan Buksza R, M, W.



O ś w i a d c z e n i e .
2.  Excerpt z protokułu potocznego Ziem

skiego P tu  Mińsk. wdacie  poniźey wyraźają- 
cey się zapisanego oświadczenia, tegoż czasu 
pod pieczęcią urzędową Ziemską Ptu Mińskie
go stronie rekwirującey jest wydań.

Roku 182З miesiąca maja 26 dnia, na U- 
rzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
Ziemskim Ptu Mińskiego, oświadczenie wespół 
z naysolennieyszym manifestem, w imieniu W. 
JPani Leokadyi z jBaczyzmalskich Borsuk o wey 
Czesznikowey Brzeskiey, przeciwko W  W. JPa- 
nom Kazimierzowi Protnnk Podsędkowi i Sta
nisławowi Sędziemu Gran, Ptu Ihum. Czar
nowskim z następnego czyni się powodu: mąż 
żałcey Kazimierz Borsuk przez ostateczną te
stamentową dyspozycyą w roku 1.812 jułii 7 
dnia sprawioną, a 22 do Akt Ihumeńskich wnie
sioną, z ogólnego majątku naznaczył, dla trzech 
córek na posag po rubli srebrnych 2,800 z sum
my na zastawie majętności Łohow opartey, -z 
tym warunkiem, że po ustałym życiu żałcey, 
córki władnemi będą pozyskać udeterminowa- 
ny dla siebie kapitał, a do czasu jey. zeyścia, 
ogólny fundusz miał należeć do użytku żałcey, 
ani o odzyskanie posagu dopominać się córkóm 
nie dozwolono, oddając wszakże w zamęźcie 
źałca obzałmu Stanisławowi Czarnowskiemu 
swą córkę W . Anielę Borsnkównę, że znała 
bydź niedostarczającym fundusz zięcia do za
łatwienia zwiększających się potrzeb , fjedyną 
zaś jey było intencyą uczynić pomoc córce i 
zięciowi do przyszłego w pożyciu utrzymania 
się, tym więc powodowana nie tylko zrzekła 
się dożywotniego rozrządu nad wymienioną sum
mą i oną upewniła wydanym w roku i820&pryla 
7 dnia na imię obźatgo Kazimierza Czarnowskie
go obligiem, ale nadto z własnego funduszu na 
wyprawę ofiarowała córce rubli srebrnych 600, 
skutkiem czego kiedy córka żałcey miała upew
nionym swóy fundusz, jey mąż dopełniając o- 
bowiązku obrzędem praw krajowych zabezpie
czonego, przez wydany jednoczasowie ęefor- 
macyyny dokument, upewnił żeniny posag, i 
wyprawę na części swego majątku Korytnica 
zowiącego się w powiecie Ihumeńskim położo
nego, obowiązując się w przeciągu trzech mie- 
sięcy przyznać wymienioną dla żony służyć po- 
winną tranzakcyą, i zaręczył, źe scheda dla nie
go z Korytnicy wypadająca, żadnym długiem 
obarczoną nie jest; wierność jakowego zarę
czenia. tym więcey zdawała się bydź pewniey- 
szą, źe przy wydaniu reformacyynego zapisu 
byli obecnemi bracia obżałgo, to jest obżałny 
Stanisław, tudzież brat drugi rodzony Józef 
Ziemski P tu  Ihum. Kommis. i Kawaler Czar
nowscy, a bardziey gdy sam Stanisław Czar
nowski ręką swą własną kreślił reformacyyną 
dla bratoWey wydającą się tranzakcyą; zamiast 
przyznania reformacyynego zapisu, po onego już 
nastaniu, zjawiły się w aktach Ziem. Ihum. po- 
zniey przyznane przez obżałgo Kazimierza 
Czarnowskiego dla różnych osób, a w rzędzie 
ich i dla obżałgo Stanisława Czarkowskiego o- 
bligi, za któremi ukazana więlośq) długu, źe 
przewyższała wartość majątku, jako zaś pbiał. 
oświadczył się upoważnić przyznaniem re 
formacyynego dla żony dokńmentu, jey przeto 
stryy rodzony i pierwo exekwujący opiekę, ja
ko obecny nastałych przy szlubie tranzaktów

i piszący &5ę pieczętarzem do obligu na sum* 
mę posagową wymienionemu żałcey zięciowi 
wydanego, uczynił przed aktami właściwemi 
Ziem. Ihum. zażalenie przez zapisany nfenifest , 
o nieprzyznanie reformacyynego tranzaktu, wy- . 
świecił oraz, źe oblig na rubli srebr. 2,800 przez ■ 
żałcą obżałmu wydany zaymuje tylko summą 
posagową. Skarga jakowa że była rzetelną , dla 
tego obżałny w opisanym do opłaty kapitału 
terminie, nie tylko nie pośmiał pretendować 
oddania tegoż kapitału, lecz nadto z odzyska
nego za rok procentu zapisując na autentycz
nym pierwo do akt wniesionym obligu w roku 
1821 pod czas kontraktów Mińskich kwietacyą. 
wyznał w oney, że przyymie procent od summy 
na posag zenie przeznaczoney. Była pewna 
żałca, źe obżałny nie dopełniwszy przyznania 
reformacyynego zapisu, a przezto nie upewniw
szy żeninego funduszu, nie zdeterminuje się pre
tendować wypłaty kapitału, ile źe podębny do- 
pominek nie opierałby się, ani na prawie, ani 
na słuszności, mimo to jednak dane przez ob- 
żałowanego Stanisława Czarnowskiego bratu 
swemu obżałmu Kazimierzowi ^erswazye, o- 
śmieiiły jego ująć się korzystmeyszey do odzy
skania posagu spekulacyi, powodem czego u- 
krytym został autentyczny oblig, na którym za
pisana kwietacya z oddania procentu świadczy
ła, że summa obligiem zapewniona oznacza fun
dusz posagowy żeniny i zarazem znalazło się 
zapisane o zaginieniu jakby obligu oświadcze
nie, przy którym, tudzież przy extrakcie obligu 
z akt wyjętym, kiedy napoczętym został przez 
obżałgo Kazimierza Czarnowskiego w Sądzie 
Ziemskim Mińskim proces, była w konieczności 
źałca dla obrony swey własney, tudzież dla u- 
bezpieczenia funduszu córki, powołać do jedno- 
czasowey rozprawy pieczętarzy do obligu pi
szących się ku stwierdzeniu tey pewności, że 
na rachunek obligu nie brała pieniędzy, ale wy- 
dała ony na upewnienie posagu córki, a gdy 
Sąd Ziemski Miński dołączył żałobę żałcey i 
powodem tego naznaczył dylacyą, obżałny w 
powtórnym terminie niespodziewając się w rze
czy niesłuszney pod nieinfceressowaną rozwagą 
dogodney następności, zastanowił proces na ugo
dzie, w jako wey źe nie przewidywał awanta* 
źu, bo żałca znaczną część kapitału córce,swey 
W . Czarnowskiey, jako przez męża opuszczo- 
ney, opłaciwszy i restancyą teyże córce oddać 
oświadczyła się; dla tego więc obżałny zosta
wił prowadzenie ptocessu doświadczeńszey 
obżałgo Stanisława Czarnowskiego determma» 
ęyi, a to przez uczyniony jemu obligu i pro- 
cessu napoczętego przelew. Wlewkonabywca 
przed ominioną trzykrólską kadencyą wyniósł 
był po żałcą pozew, a gdy i ona stosownie do 
nastałego wyroku powołała go swoją przed 
tenże Sąd żałobą, to ujęło ochoty wlewko bier- 
cy kontytuować proces, bo nawet nie przy
stąpił do rozprawy przy aktoracie, skutkiem 
dekretii ogodliwego zapisanym, ani przy akto
racie żałcey, owadem nawet na teraźnieyszą 
kadencyą nie dał poZwow, w przewłoce jako- 
wey źe jeszcze mogą formować obźałni nowe 
do dalszego prześladowania żałcey projekta, a- 
by więc nikt od obżałnych Czarnowskich wy
mienionego żałcey obligu nienabywał, postano
wiła ona wykazać nastanie tegoż obligu i niniey- 
sze oświadczenie przez Gazetę Kuryera LiteW-



um
ówi
emi
93І  ,
wy- 
'■zez 
i m ęt 
clU 

talii 
wać 
ka-
'CZ-
oka

imy 
wna 
inia  
liw- 
j re
do- 
ani 
ob-

ratu

) u-
i za-
:zy- 
fun- 

się 
czę- 
lig 4
rzez 
dzie 
ości 
a u- 
lno- 

pi- 
, że 
wy-
g«ly
ey i 
у W 
rze-
*4 %
ugo-
nta-
wey
czo-
ddać
»sta- 
szey 
ińa- 
pro- 
wca 
liosł 
e do 
rzed 
>łer- 
rzy- 
;iem 
kto-
У *Ч
ako-
icwe 
a, a- 
vvy- 
ano- 
iey- 
teW.

do publlczney podać wiadomości ostrzegając, Że 
jak sama jedna żałcey córka jest właścicielką po- 
sagowćy summy, obligiem obźałowanethu Kazi
mierzowi Czarnowskiemu wydanym, a przez 
obźałgo Kazimierza Czarnowskiego w sposo
bie przelewu bratu odstąpionym, tak jey żałca 
Smaczną cz^ść opłaciwszy i z wypłaty mając 
wydaną prawną kwitacyą, i reśtancyą teyże 
córce wypłacić będzie obowiązaną, U tego o- 
świadczenia1 podpis następny. Takowe oświad
czenie jako plenipotent podpisuję Andrzey 
Hłasko.

O zgodności z potocznym protokułem po
świadczani. Leonard Bartoszewicz Z ,  P. Miń, 
Regent.

Wolno w Gazetach umieścić Pisarz Ziem. 
Ptu Miń. Tomasz Zołądź,

а. АЕЕХАХПЕВРІеГѵѵзгу IMPERATOR 
Samowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonemu Hilaremu Oborskiemu Pod
komorzemu Piu Mińskiego sukcessorowi ze
szłego Tomasza Oborskiego, Kajetanowi Sliźa- 
npwskiemu , Xięciu Ludwikowi Radziwiłłowi 
Sukcessorowi Xcia Antoniego Radziwiłła, Kon
stantemu Wołodźkowi Kommissyonierowi, suk* 
cessoróm Ignacego Wendorfa utrzymującym 
część tradycyi w Czasznikach po Paszkiewi
czach, Mikołajowi Haydukiewieżowi b. Prezy
dentowi miasta Mińska, sukcessorom Xięźny Ka
roliny Radziwiłłowey,sukeessorom Grzegorza O- 
lędzkiego,Joachimowi Kndzinowiczowi b. Adwo
katowi Mińskiemu, starozakonnym Borucho
wi Da^idowiczowi mieszkańcowi Czaszniękie- 
itm, Manzelowi Felieynewowi, Stawirejowi, 
Styczyńskiemu, oraz dalszym debitorom fun
duszu zeszłego Marszałka Wołodkowicza W 
ręku swym utrzymującym , Pozew edyktalny 
przed Sąd inekwitacyyno-exd,y Wizorski w do
brach Sielcu satysfakeyonować, kredytorow te
goż Marszalka Józefa Wołodkowicza mający, 
z instancyi Ur. Wincentego W'ołodkowicza 
Podkom. Ptu Wileyskiego Orderu ś. Jana Je
rozolimskiego Kawalera, stopień zeszłego swe
go oyca Marszałka Wołodkowicza reprezentu
jącego , z odwołaniem się do doWodow czasu 
sprawy złożyć się mających , a w szczególno
ści wynosi się o to: iż obźałowani niektórzy sa
mi przez się , niektórych zaś Antecesserowie^ 
zawiniwszy Józefowi Wołodkowieżowi Mar
szałkowi Guberńskiemu Mińskiemu dość zna
czne summy, gdy tych zeszłemu swemu wie
rzycielowi nieopłaciliście , daliście przeto po- 
wod kredytorom tegoż Marszałka nieodbiera- 
jącym satysfakcyi przyniesienia dopominku na 
Sądzie Głównym Wileńskim czasowego 2go 
Departamentu, jakoż z komportowanych od mas-» 
sy dowodów, tenże Sąd Główtiy przekonawszy 
się, iż w ręku obźałnych znayduje się summOwny 
i dalszego tytułu fundusz, bonifikatę preten- 
syów kredytorskich stanowiący, wszystkich do 
odpowiedzi przed wyznaczonym Sądem ine- 
kwitacyino - exdywizorskim wyrokiem swoim 
w roku 1822 8bra 27 dnia ogłoszonym, zobo
wiązał, skutkiem czego żałujący chcąc zadość 
uczynić dla wierzycieli funduszu oyczystego, 
znayduje konieczną potrzebę powołania wszy
stkich obzałowanych przed Sąd w dobrach Siel
cu $agitujący się i prosić nade wszystko dowo

dów, jakie od massy óyczystey przyniesionemi 
będą, approbatty, mocą tych su mm kapitalnych 
z procentami na każdym poszczególnie z obża- 
łowanych debitorach i ich sukcessorach, zasą
dzenia, i na tych kredytorow niemających sa
tysfakcyi zalokowania, włościan niesłusznie 
przez obźałowanych Styczyńskiego i Stawire- 
ja zadzierżanych, na rzecz massy oddania, o-» 
raz decydowania tego , o co w sprawie pro
szonym będzie, salyą melioratione tey żałoby*.

Roku 182З mcą augusta 24  dnia W oźny 
niżey wyrażony świadczę, iż tego pozwu kopią 
zgodną w zupełności z ninieyszym, autenty
kiem od JW. Wincentego Wołodkowicza Pod
komorzego Ptu Wileyskiego i Kawalera orde
ru ś. Jana Jerozolimskiego, stopień zeszłego 
Józefa Wołodkowicza Marszałka Guberń Miń
skiego reprezentującego po JW W  i W W .D e-  
bitorow jako to: Hilarego Oborskiego Podkom. 
Mińsk., Kajetana Sliźanowskiego, JO. Xcia Lud
wika Radziwiłły, Konstantego Wołodzki, suk- 
cessorów Ignacego Wendorfa, Mikołaja Hay- 
dukiewićza, sukcessorów Xięźny Karoliny Ra- 
dziwiłłowey, Grzegorza Olędzkiego, Joachima 
Kudzinowicza, Star. Borucha Dowidowicza, 
Manzelia Folteynowa, Stawireja, Styczyńskie
go, oraz dalszych debitorów zeszłego Marszał
ka Wołodkowicza, wyniesionego przed Sąd ine- 
kwitacyino-exdy wizorski w majętności Sielcu w  
w Gubernii Witebskiey odbywać się mająceys 
do drzwi Sądowych Sądu inekwitacyino-exdy- 
wizorskiego przybiłem i do stanności wszyst
kich debitów nieraz rzeczonego Marszałka W o
łodkowicza przed Sądem w dobrach Sielcu od
bywać się . mającym, przez awizacyą Kur. Lit. 
wezwałem. Datt ut supra, W italis W osilew- 
ski Ptu Wileyskiego Woźny.

Roku 182З augusta 2 4  dnia na Sądach 
inekwitacyino-exdywizorskich stawając osobi
ście JP. Woźny wyźey wyrażony Rełlacyą Po
zwu zeznał, świadczę Jan Weryha Sędzia 
Grodzki ZaWileyski i Exdywizorski Prezydent.

Wolno drukować, Franciszek Billewicz 
Pisarz Grodz. Ptu Rosień. i  Exdyw.

O ś w i a d c z e n i e .
5 . Czytając oświadczenie czyli ostrzeże

nie w Kuryerze Litew. N. 98 dnia i 5 sier
pnia 182З roku, przez Annę Kozakowskę Pre- 
zydentównę Ziem. Kowieńską umieszczone, za
dziwić się trzeba, że W . Kozakowska powa
żyła się oczewistey prawdzie, pismami po- 
świadczoney, zaprzeczać. W . Kozakowska wie
lorakie mając w mieście Wilnie interessa, znie
woloną była oblig na З000 rubli srebr. w roku 
1822 apryla 2З sobie od W. Ignacego Bycz- 
kowskiego wydany puścić na zbycie^ przypa
dek zrządził, żem z nią znajomość zabrała, 
i weszła w układ o nabycie tego obligu, do- 
pełniwszy według umowy opłatę wzięłam w 
dniu 6 lipca 182З przelew z temi wyrazami, 
po opłaceniu mnie summy przez WT. Horehla- 
dowę, W. Kozakowska przez bilet zaprosiła 
do siębie W W . Swierżewskiego Sędziego, i Sta
nisława łjajewskiego Regenta Gr. Zawiley. i 
ich pieczętarstwem utwierdziła ten przelew, i  
mnie oddała, a że okazało się, że oblig był w  
zastawie u Stanisława Oziembły w 4 i r. srebr. 
oddała więc mnie rewers Oziembły i W . Hajew- 
skiego prosiła, aby wykupił oblig i mnie oddał, i

H



osobnie jeszcze do Oziembły pisała bilet: dla 
fciebytności Oziembły, W . Hajewski nie mógł 
wykupić obligu, tym czasem Andrzey Jankow
ski krawiec, któremu W. Kozakowska była 
winna rubli srebr. 220 $ dowiedziawszy się o 
przelaniu obligu; wyjednał to u gospodyni O- 
ziembły, że mu za rewersem antedatowanym 
wydała oblig u siebie w depozycie będący. 
W . Hajewski mając polecenie odebrać od O- 
ziembły oblig, i mnie oddać, zaskarżył Jankow
skiego do Policyi, o podstępne wykupienie o- 
bligu; tymczasem W . Kozakowska po przele
w ie już to gotowizną, już to fantami nabrała 
na nowo u mnie więcey 1,000 rubli srebr. u- 
pewniając opłatę z należności od swych braci 
wypadającey, a że codzień brała pieniądze, lub
0 kupno różnych rzeczy prosiła, więc obligu 
Żadnego nie wzięłam w pewność, że po obra
chunku to dla mnie zostanie zabezpieczonym, 
kiedy zaś W . Kozakowska z Wilna oddaliła 
się na dni kilka, a Jankowski obligu nie zwra
cał, zaskarżyłam go do Policyi, i w prośbie 
całą czynność z W ,  Kozakowską opisałam, a 
w  tern przybyła W* Kozakowska do Wilna, i 
dowiedziawszy się o postępie Jankowskiego, 
biletem własnoręcznym dnia 2З julii pisanym, 
prosiła W . Majewskiego, aby oblig wydobył,
1 postąpił podług jey prośby, 6 julii zaniesio- 
ney to jest oddał Horehladowey. W. Hajewski 
przy podaney prośbie do Policyi złozył ten bi
let, w tćm W . Kozakowska, znaydując praw
niczą radę, postanowiła zażartować z mojey 
dobrey wiary, i zaczęła przemawiać, ze jey ża 
przelew nic nie dano, służyła jey do podobne
go kroku okoliczność, że oblig nie był w moim 
ręku, wynosi więc pozew w dniu 29 julii za
rzucając, że nic za przelew nie w zięła, że 
Hajewski zawiódł jey ufność, i wydał przelew 
bez pieniędzy, aresztowała oblig u Jankowskie
go, który potćm przeniesiony został do JPani 
łnczykowey. Dziwnem dla mnie było, ale u- 
stało podziwienie, gdym się dowiedziała, że W. 
Kozakowska chlubiła się, że korzystny obrót na 
jey stronę wypadł, a w oświadczeniu swoim 
przez umieszczenie słów, ta k  te £  fV . H o rc h la -  
d o w ę  w ła ś c ic ie lk ą  w s z y s tk ie g o  o b lig u  u c z y n ić  n ie  
z d o ł a , nie mogąc ukryć prawdy wyznała, że 
do mnie należy oblig, tylko według jey mnie
mania nie wszystek, a to dla tego, ze go nie 
mam w ręku moim. Taka jest koley nabycia 
przezemnie obligu od W . Kozakowskiey, taka, 
jak się tu wyświeciła sztuczność jey w zamie
rzonym wycofaniu wlewku , w nieoddaniu o- 
bligu p9 wzięciu zań pieniędzy, i po nabraniu 
więcey tysiąca rubli srebrnych już po wyda
nym przelewie. Ktokolwiek czytać będzie to 
objaśnienie rzetelne, które obok własnoręcznych 
pism W. Kozakowskiey u mnie będących, mo
gę przysięgą stwierdzić, przekona się, ze lubo 
W . Kozakowska potrafiła zmitrężyć dóyście do 
rąk moich przelanego obligu, atoli własności 
mojey i praw do niego służących zatrzeć nie 
potrafi i nie znaydzie się nikt, coby ten oblig, 
jako do mnie należący nabywał i debitor o- 
strzega się, aby za onym mnie a nie komu in
nemu płacił. Bogumiła z Hrabiów Strutyń- 
skich Horehladowa Kolleska Assesorowa.

Roku 182З miesiąca augusta 22 dnia, przed 
Uktami Grodzkiemi Ptu Wileńskiego stawając

obecnie JW. Bogumiła z Hrabiów Strutyńskich 
Horehladowa Kolleska Assesorowa, ninieysze 
oświadczenie do protokołu w pisać podała i 
w tymże protokole własną podpisała ręką, świad
czę. Regent Kazimierz Dauksza.

Ze takowy reproces w Redakcyi Kuryera 
Litew. może bydź umieszczonym i drukowa
nym świadczę. Karol Romanowicz Sędzia Gr. 
Ptu Wił.

S ą d  E x d y w iz o r s k i .
1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na do

mierzenie satysfakcyi kredytorow zeszłego Ada
ma Ciechanowieckiego przeznaczony, w maję
tności Podbrzeziu w powiecie Wileńskim po- 
łoźoney zaymując się poruczoną sobie czynno
ścią, dla niezupełney gotowości stron procedu- 
jących, w terminie zamierzonym dnia 10 tera- 
żnieyszego miesiąca augusta sprawy do namo
wy wziąść nie mógł; lecz dla załatwienia wszel
kich formalności, i dla odpisania replik uży
czając stronom czasu, sądy swoie na dzień 12 t 
miesiąca nowembra teraźnieyszego 182З roku 
odroczył, w jakowym terminie izby strony nie 
wymawiając się żadną przeszkodą, ze wszelką 
gotowością zapozwani przed Sądem ninieyszym 
stawały, pod warunkiem zapisania na niesła
wa jących amissyi zastrzega. Roku 182З mie
siąca augusta 2 5 dnia. Franciszek Paszkiewicz 
Sędzia Z. Osz. Prezydujący.

Ze takowe ogłoszenie może bydż w Kn- 
ryerze Litew. umieszczone świadczę. Karol 
Romanowicz Sędzia G. P. W .

L i s t  g o ń c z y ,
3 . W  roku teraźnieyśzym 182З augusta 

5 dnia uciekł ogrodnik poddany JW. Grużew- 
skiego Chorążego Wiłkomirskiego Ignacy Cze- 
szumski do majętności Dziewałtowa przynale
żny, w Powiecie Wiłkomierskim w parafii Dzie- 
wałtowskiey sytuowaney, mający lat 26, uro
dy średnicy , twarzy białey pociągłey , oczow 
błękitnych , włosow światłych, chód powolny 
nieco pochiły, lewey ręki do roboty używa, 
umiejętny pisma polskiego i nieco ruskiego, mo
że mieć świadectwo fabrykowane, nawet przed 
ucieczką pożyczał pieczątkę cyfrową pod lite
rą J. S., uniósł z sobą frak sukna dobrego cie
mno-zielonego , maytki czarne sukna dobrego, 
węgierkę obnoszoną sukna domowego białego 
z czarnemi potrzebami, szpancerkę i maytki 
sukna domowego białego, kaszkiet sukienny, 
kożuch obnoszony do stanu szyty, i pieniędzy 
do dziesięciu rubli. Jeśliby kto takowego zbie
ga poymał, aby raczył do dziedzica lub do są
dowego miasta Wiłkomierza przystawić, zaco 
prócz wdzięczności odbierze nadgrodę. Dat 
roku 182З augusta 24  dnia. Ignacy Sabiński.

2. Na dniu 5 miesiąca septembra 182З ro
ku w domu Uniwersyteckim w Wilnie pod N. 
197 położonym, uskuteczniać się będzie publi
czna Licytacya rozmaitych meblow do własno
ści JW. Radcy Stanu i Kawalera Józefa Fran
ka należnych, o czćm jako Delegowany Urzę
dnik do Publiczney wiadomości podaję. Dat 
182З augusta 29 dnia.

Jan Buksza R. M. W .



DODATEK. DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 106.
W ilr io  d n ia  3 W r z e ś n ia  roku  182З v .  s.

Przedo i  majathu ziemnego.
5 Z a  Dekretem stannym dnia 7 i w kon

tynuacji 8 augusta idącego roku w Sadzie 
Ziemskim KowitAikim na powodową instancją 
W WJPP- Adama Wieliczki Sędziego Gran. 
Wiłkomier. Heleny Swolkieniowey Pisarzowej, 
Antoniny Kuiwiecidwey Sędziny Z i e m .  Ko- 
wien ; Józefy Rottkowskiey w assystencyi mę
żów i Doroty Wieliczko w ny sukcessorow po 
zeszłym do wieczności Joachimie Wieliczce z 
W W JPP Zuzanną z Jodkowskich matką, Pra- 
xedą z Bańkowskich synową i potom-twem 
one у Konstantym i Rudolfem synami Barba
rą i Jó z e fą  Lawendo wskiemi, Julianną Jodkow- 
ską 1 dalszemi sukcessorami zeszłe/ Wiktoryi 
primo Burowey in post Wieliczkowey w po* 
rządku Kom pety torskim , między konsukces- 
soraini , donatory uszami i wszelkiemi preten- 
sorami г,зкroczonym, dla jednoczasowey i wza
jemnej wszystkich stron satysfakcyi, skutkiem 
połączonych żałob i oświadczonej submissyi, 
ewmkującego wszelkie stosunki majątku Uszli o- 
pie zwanego, •  attyneijcyami w powiecie K o

wien. położonego, wyprzedaż publiczna przez 
aukcją , in fundo tegoż , w terminach 99 sep- 
tembra, 6 i i 3 mca oktobra biegącego roku, 
ostatecznie załatwić się mającą , przez delego
wanego urzędnika spełniać się będzie; a dla 
wzajemnego między stronami poinformowania 
i  wyświetlenia massy funduszu , kopii spraw 
dyliacya i komportacya dnia 1 mca ębra tegoż 
roku przy aktach Sadu Ziem Kowien, z 4 ro 
niedzielną persystencyą wszelkich dowodow, 
z wolnym o urzetelnienie takowey circa prin- 
cipale negotium mówieniem, dopełnić się między 
stawającemi powinna, zadecydowana została, 
a po ułatwieniu tego w kadencyi następriey 
Michalskie у ostateczna i oczewista rozprawa, 
bez nowych zapozwow, pod zakressem wie- 
czney ammissyi na niestawających zadeklaro
wana, o jakowych skutkach Sąd Ziemski Ko
wieński przez niniaysze w Gazecie Narodowcy 
ogłoszenie, osoby do funduszu pod konkurs 
idącego interessowane zawiadamia.

Antoni Domeyko Sędzia Ziem. Kowieński*
Dekretowy Regent Wincenty Swolkieó.

P  o  d  r  a d .
3 . Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo wzywa chcących podjąć się dostarczenia do 

szpitalow wojskowych Grodzieńskiego i Bobruyskiego, jakichkolwiek z wyliczonych tu niżey artyku
łów i materyałów, ażeby przybywali do tey Kommissyi z prawnemi ewikoyami1, na targi w niey 
przeznaczone dla szpitala Grodzieńskiego dnia 2, 5 i 7, a (na przetargi dnia 12 nowembra teraźniey- 
szego roku ; a dli Bobruyskiego na targi dnia 16, iq  i 22, a na przetargi dnia 27 tegoż nowembra
i TdI»eila 0 p' try.ełmey na rok  ilości a r tyku łów  do jedzt-nia i picia i innych  zapasów 1 m*»Leiya- 
Jów dla Grodzieńskiego dywizyonnego szpitala, na  dostawę których w zyw ają  się życzący do Kom 
W ssy i  W ileńskiego Kommissoryatskiego Depo na naznaczone u niey targi.

•
Nazwiska zapasów i m ateryałow, 

gatunki podzielonych.
na

Ilość zapasów po
trzebna na jeden rok 
kładąc wzorowie.

Ceny podług którey kupują 
się teraz staraniem  gospodar- 
skićm przez dozorcę szpitala na
assygnacye.

A. K rup owsianych 9*ro pudów czetw iert 8 pudów
Rub.
" l i "

Kop
3o

1 Soli - 24o pudów pud 4 5o
Słodu jęczmiennego . • 200 czeiw ierti czetw iert i 5 80
Miodu patoki . . . . 270 pudów pud 20 —
Mąki pszenney 790 pudów pud 5 —
Maki owsianey 55 pudów pud 4 —
Ulepił cukrowego 22 pudy pud 2 n —
Mydła ziarnistego (jądrowego) 210 pudów pud 16 =—
Siemienia konopnego 2 pudy czetw iert 20
K rup  jęczmiennych . 
Świec, łojowych

180 pudów czetw iert 17 —
90 pudów pud 20 —

B. Mięsa świeżego 3,i 75 pudów pud 4 80
T l u stos ci baranicy 2 pudy ' pud * i 5 —
Sadła świniego 12 pudów pud 26
M asła . . . . . 10 funtów funt 3o
Oliwy 12 pud. 20 funt. funt 1 5o
Oleju konopnego czystego . 90 pudów pud i? __

C. K apusty kwaszoney połbiałey i i ,44o wiader wiadro 1 5o
Buraków  kwaszc nych . * 1,600 wiader wiadro 1 25
Zieleniny świezey: kapusty, bot wina, 

wiu i pokrzywy *
szcza-

260 pudów pud 5
M ięty niem ieckie/ . * : 17 pudów pud 38
Cebuli zielone/ 4o pudów pud 5 .
C hrzanu w korzeniach 65 pudów pud 4 qS

0 . Piwa . * : 35ó wiader wiadro i f b
O ctu na sposob niemiecki * 45 w iader wiadro 9

— piwnego . . * * 200 wiader wiadro 2 a5
S p iritu su  . . . . 20 wiader garniec i  5 —
W ina reń.kiego portw eyn 280 butelek butelka 2 7rJ
G orczycy ^ 1 pud 20 funtów funt — 45
Drożdży . . . . . 100 wiader wiadro 7 25

E. Mleka krowiego świeżego 00  wiader wiadro 2
Jay kurzvch . . . . 3 760 sztuk setnia 3 з 5

F . Drew iednopolannych 64o sążni sążeń ! 71 --- t r 7,Vnobnnvrh 55ó sążni sążeń >9 -



TaUeTГа^о7и • Łг/Гі-bпеу na rok u o sc i^ r ty k u łó w  do jedzenia i p.oia i innych  zapasów do, BoF.ruy 
kiego w ojskow ego szpitala, na d>stawę k tó rych  w z y w a j  s,ę życzący do Komraissyi W ileńsk iego

V EX L* » »  * ■ ~  J

gatunki podzielonych.

A. Krup owsianych
Soli . • • •
Słodu jęczmiennego 
Miodu patoki . • •
Mąki pszenney 
Mąki owsianty 
Ulepu cukrowego 
Mydła ziarnistego (jądrowego) 
Siemienia konopnego .
Krup jęczmiennych .
Świec łojowych • :

B Mięsa świeżego 
Sadła -
Oliwy .
Ole u konopnego czystego .

C. Kapusty kwaszonej półbiałey 
Zieliny świeźey: kapusty, bot и

wiu i pokrzywy 
Mięty niemieckiey 
Сё buli zieloney  ̂ .
Chrzanu w korzeniach 
Cebuli w główkach .

D. P iw a . • •
Octu na sposób reński
_ piwnego . » •

S p ir i tu s u
Wina reńikiego portweyn .
Gorczycy
Drożdży * . • #

[E. Jajek kurzych
Drew jedtiopołannych

t rzypolannvch  . •f S i ód ni ey klassy Jafimow icz. 
O sney klassy Łunt. 
Sekretarz liohdatiowr. 
Dziesiatev klassy Kastiljew.

na
Ilość zapasów po 

trzebna na jedtm rok 
kładąo wzorowie.

Ceny podług którey ku 
się teraz staraniem  gosp< 
skiem przez dozorcę szpital 
assygnacye

1070 pudów . czetw iert 8 pudów
Kub;

i22
24o pudów pud 2
170 "czetwierti cz tw iert i 5
24:0 pudów pud i 4 f
і 4уо pudów pud 4
286 pudów 1 pud 4

,310 pudów pud
% • ' i od pudów pud i 4 ;

2 czetw ierti pud JL

55 czetw ierti czeiw iert 3 9
90 pudów pud 18
3 ,5oo pudów pud 5
4o pudów pud 10
12 pudów pud 60
i 45 pudów pud 12
2,15o wiader wiadro —

szcza
24o pudów pud 1
i 3 pudów pud 3o
80 pudów pud 2
60 pudów pud. 4
110 pudów pud 3
680 wiader wiadro 1
6 » wiader wiadro 15 .
58o wiader wiadro 2
4o wiader wiadro 26
445 butelek butelka 2
5 pudów pud 39
7З0 garcy garn ec —-
3 00 s/tuk s« tnia 2

34qo są ni są rń
. 33o są/ni są "  ń 8

s3:
DO

5o
45

65
76ł

80

5o

28

5
60 
8 . i 
5o 
70

46! !
97 A
«3
Л 5 
75

S ą d  E x d y w iz o r s h i .
5. Sąd Taxatorsko - Exdywi żorski dekre

tem oczewistym Ziemskim Prużańskim dnia 11 
Śbra 1&22 roku zapadłym na rozdział majątku 
W . Adama Korzeniewskiego między jego wie
rzycieli przeznaczony, pordczoną sobie czyn
ność w dniu 7 augusta roku idącego w ma
jętności Paprotney w  Powiecie Pniźańskirh po
łożonej dziedzictwa W. Adama^Córzeniewskie- 
go uległey, rozpoczął między іппё'ті początko- 
wemi decyzyami wymiar majątku, administra
cją  onego, oraz aktu kalkdlacyi i werefikacyi 
z  posesyi tradycyjnej majętności Paprotney 
nayprzód od roku 1814 miesiąca julii 8 dnift 
do 1815 julii 29 dnia między W . Ignacym 
Buczyńskim byłym tradycyynym possesorem a 
W. Adamem Korzeniewskim dziedzicem Pa
protney od roku zaś 18 j 5 julii 29 po termin 
zebrania się Sądu Taxatorsko Ex ly wizorskiego 
między W W Alexandrem i Magdaleną z W y
rzykowskich Kiernoźyckiemi sukcessorami ze
szłej Anieli Arędtowey trądycyyney w stopniu 
W . Buczyńskiego za j jgo przelewem posesorki, 
a W. Korzeniewskim i kredy torami do jegó 
funduszu zbiegającemi się przeznaczył, czas roz
poczęcia się wspomnionych aktów w dniu i 5 
gbra teraznieyszego roku zadeterminbwał, i 
kontynuacyą dzieła Exdywizyi do dnia 6 marca 
yoku przyszłego і 8 з 4  odłożył, przez ninieyszą 
zatóm awizacyą wzywa WVV. Kiernozyckich, 
aby znaydy wać się mogące u nich po śmierci 
eeszłey Anieli Arędtowey objęte rejestra eko

nomiczne, rachunki* kwity podatkowe i dalsze 
papiery, ilość pobieranych intrat z  majętności 
Paprotney okazać mogące, do Sądil zjazdowego 
na akta kalkulacyi i weryfikacyi do majętności 
‘Paprotney w dniti Y5 gbra idącego roku ze
brać się mającego reprodukowali i do tychże 
akt ze wszelką przystąpili gotowością, a ogólnie 
wszystkich kredytorow i pretensorow W . Ada
ma Korzeniewskiego, ażeby w powtórnym Sądu 
exdywizófakiego zjeździe, w dniu G marca roku 
przyszłego nastąpić mającym, z dowodami pre- 
tensye ich tlsprawiedliwiającemi, i gotowemi 
pieniędzmi na opłatę cztero procentnych po- 
szlm od poszukiwanych przez nich summ w y- 
padającemi, niezawodnie stawili się, źe oraz na 
przypadek nieprzystąpienia do akt kalkulacyi 
weryfikacyi W on do zdania takowych obowią
zanych, rzeczone akta in contumatiam ѵѵуехре- 
dyowane zostaną, a w zdarzeniu niezłożenia 
przez kredytorow w przyszłym Sądu Taxator- 
sko ExdyWizorskiego żjezdzie w gotowiznie 
cztero procentnych skarbowych poszlin, majęt
ność Paprotna wedle zastrzeżenia dekretu ziem
skiego prużańskiego * celem zebrania na ten 
objekt funduszu, w possesyą arędowną przez 
łicytacyą wypuszczona zostanie, i nakoniec ze 
kredy torom do exdywizyi nie sławiącym się 
amissya ich pretensyom zapisana będzie,ostrzega* 
Dat 182З roku augusta 7 dnia.

Wolność wydrukowania tey awizacyi po
świadczam Faustyn Lachowicz Ziemski Pttt 
Pruiańskiego i Exdywizyi Prezydent.


